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We wszystkich dotychczasowych opracow aniach twórczości Jerzego Szaniaw­
skiego, zarówno w ogólnych wydawnictwach bibliograficznych jak  też i osobnych 
książkach za debiut dram atopisarski tego au tora  jest uważany M urzyn , którego p ra ­
premiera odbyła się w 1917 r .1 Szaniawski był już wówczas człowiekiem 31-letnim. 
Pięć iat wcześniej, w 1912 r., debiutował jak o  prozaik na łam ach „K uriera  W ar­
szawskiego” , a od r. 1914 współpracował z warszawskim tygodnikiem  satyrycznym 
„Sowizdrzał” . Okazuje się jednak, że i datę jego debiutu dram atopisarskiego trze­
ba będzie przesunąć nieco wstecz.

W grudniu 1913 r. rozpoczął w W arszawie działalność T eatr Nowoczesny, k tó ­
rego zadaniem  miało być wystawianie utw orów  jednoaktow ych w now atorskich 
inscenizacjach. Kierownikiem tego teatru był najpierw A dolf Nowaczyński, a póź­
niej — od kwietnia roku następnego — Ryszard Ordyński. W celu ożywienia rodzi­
mej produkcji jednoaktów ek Teatr Nowoczesny ogłosił konkurs na tego rodzaju 
utwory. Rozstrzygnięcie konkursu, w którego jury  zasiadali m. in. Ignacy Baliński, 
Mieczysław Frenkiel, W acław G rubiński, A dolf Nowaczyński i O r-O t, nastąpiło 
7 IV 1914 r.2 Pierwszą nagrodę otrzym ała Eugenia D om iniow a (laureatka konkur­
su im. W yspiańskiego w Poznaniu sprzed 2 lat) za farsę Odgrzewane zaloty, drugą 
nagrodę M aria M orozowicz-Szczepkowska za farsę Korepetytor, natom iast wśród 
sztuk odznaczonych znalazł się m. in. Lotnik Juliana Krzewińskiego (pseudonim  
Juliana Maszyńskiego), Spóźniony tancerz W incentego Rapackiego-syna oraz 
Lekcja niejakiego Jerzego Szawłowskiego, oznaczona godłem „Ż ak ” , W tydzień 
później, 15 kwietnia, „K urier W arszawski” poinform ow ał, że na praw dę autorem  
Lekcji „jest Jerzy Szaniawski, ukrywający się pod pseudonim em  »Szawlowski«” .3 
Jak zresztą wiemy, kryptonim u „Ż ak ” Szaniawski używał i w innych okolicznoś­
ciach.

1 Por. m .in. Słownik współczesnych pisarzy polskich. Pod. red. E. K orzeniew skiej. T . 3 : r-z. W ar­
szawa 1964. s. 252; L. S im o n . Bibliografia dram atu polskiego ¡765-1939. O prać, i red. E. Heise, T . Si- 
vert. T. 2: N -Ż . W arszaw a [1973] s. 908; W. N a t a n s o n .  Św iat Jerzego Szaniaw skiego. Łódź 1971 ; K . N a -  
s t u l a n k a .  Jerzy Szaniaw ski. W arszaw a 1973 passim .

2 Por. „K u rie r  W arszaw ski”  z 8 IV 1914 nr 98 (dodatek  poranny) s. 1 n. (rubryka w iadom ości bie­
żące).

1 Tam że, z  15 IV nr 103 (dodatek  poranny) s. 1 (rub ryka z tea tru  i muzyki).
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Część nadesłanych na konkurs sztuk została jeszcze przed werdyktem jury wy­
staw iona anonim ow o na scenie Teatru Nowoczesnego. W niedzielę 5 kwietnia odbyła 
się prem iera Lekcji. W edług recenzenta K uriera W arszawskiego” farsa ta „jest 
zręcznym żartem  satyrycznym, nie pozbawionym  dowcipu” .4 W ystępowała w niej 
m atka, członkini Związku M atek Nowoczesnych, k tóra  wraz z innymi członki­
niam i tego Związku nie mogła się zdecydować, czy należy dzieci uświadamiać, czy 
też nie, oraz trójka jej własnych dzieci, które wobec zaabsorbow ania matki działal­
nością „społeczną” same musiały nadrabiać braki swej edukacji. „Jak  widzimy — 
zakonkludow ał cytowany już tutaj recenzent — autor wybrał tem at drażliwy i tym 
większej dokonał sztuki, że um iał wybrnąć z niego szczęśliwie, sprytnie manewrując 
sytuacją ryzykow ną” .5

N ietrudno dostrzec, że Lekcja bliska była powstałym w tym samym czasie sa­
tyrycznym drobiazgom  Szaniawskiego z „Sow izdrzała” , natom iast bardzo odległa 
od jego całej późniejszej twórczości scenicznej. To chyba zadecydowało, że autor 
Dwóch teatrów  do swego szybko zapom nianego dram atopisarskiego debiutu nigdy 
się nie przyznawał...

T eatr Nowoczesny jest zjawiskiem zupełnie jak  dotąd  przez naszą naukę nie- 
opracow anym . Zorganizow any przez ten teatr konkurs na jednoaktów ki został 
przeoczony w tak skrupulatnej skądinąd pracy Mieczysława Rulikowskiego o kon­
kursach dram atycznych.6 W Bibliografii dramatu polskiego Ludwika Simona Lek­
cja wprawdzie figuruje, ale po pierwsze pod nierozszyfrowanym przez wydawców 
nazwiskiem Szawlowskiego, a po drugie brak  tam  informacji o wystawieniu tej sztu­
ki na scenie T eatru  Nowoczesnego (chociaż przy farsach Dominiowej, M orozo- 
wicz-Szczepkowskiej i Krzewińskiego inform acje takie zostały zamieszczone).

O zapom nianym  debiucie dram atopisarskim  Jerzego Szaniawskiego wspo­
mniałem po raz pierwszy w książce o życiu literackim młodopolskiej W arszawy.7 
N atom iast Teatrem  Nowoczesnym zamierzam się szerzej zająć w przygotowywa­
nej m onografii warszawskich teatrów  pryw atnych w okresie między rewolucją 
1905 r. a zakończeniem  pierwszej wojny światowej.

4 P. Teatr Now oczesny ( „Lekcja", jednoaktow afarsa  konkursow a). „K u rie r  W arszaw ski” z 6 I V 1914 
n r  96 s. 6.

5 Tam że.
6 M . R u l ik o w s k i .  Konkursy dram atyczne. „T w órczość”  1947 z. 10 s. 86-120.
1 R. T a b o r s k i .  Ż yc ie  literackie m łodopolskiej W arszawy. W arszaw a 1974 s. 167.


